Nr. 19. W Krakowie 2. września 1902. 


KU 
RAKOWSKI 


ilustrowane pismo codzienne dla wszystkich sssssses 


Numer sobotni w podwójnej 
objętości. 


Cena egzemplarza 2 ct. 
Przedpłata miesiecznie: 


w Krakowie 1 Kor. 
na prowincyi | Kor. 40 gr. 


Ogłoszenia po 20 groszy za 
wiersz petitu. 


Kuryerek opuszcza prasę codziennie z wyjątkiem niedziel i uroczystych świąt o godzinie 5 popołudniu. 


Za redakcyę odpowiedzialny; Adres wydawnictwa: Redakcyą kieruje: , 
| Jerzy Kluczkowski. Kraków, Gołębia 3. — Nr. telefonu 404. Feliks Mrawinczyc. 


Katastrofa kolejowa między Kłajem i Podłężem. 
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Wozy ocalałe i widzowie po wypadku. 


Zaproszenie 
do przedpłaty: 


Przedpłata na „Kuryerka kra- 


kowskiego* wynosi miesięcznie : 
w Krakowie . . . | kor. 
na prawincyj . I kor. 40h. 


Numer poszczególny kosztuje 2 ct. 


Sercem — czy pięścią, 


Starsi ludzie pamiętają przyjęcia, ja- 
kie gotował zawsze nasz kraj wje- 
2dżającemu w jego granice dobrotli- 
wemu i szlachetnemu Monarsze. 

Choć obcy nam językiem, choć po- 
tomek władców, którzy przyłożyli rę- 
kę do dzieła zniszczenia polityczne- 
go bytu narodu, — przez swoje szla- 
chelne, sprawiedliwe rządy, przez ro- 
zum swój, który nie szedł za żadnym 
podszeptem dworskich kamarylli przez 
dobroć, jaka cechuje każdy jego wa- 
żniejszy krok w chwilach godzenia 
wewnętrznych sporów w państwie, po- 
trafił sobie zjednać serca podwładnych 
i wdzięczność tych, klórym wymierzył 
sprawiedliwość. 


Fabrykantka aniołków. 


6 POWIEŚĆ. 


Klęcząca na ziemi Sachaberowa pa- 
trzyła szeroko rozwartemi oczami na 
bladą, przestraszoną twarz Barbary; 
zdało jej się, że jej w tej chwili coś 
pierś rozsadza. 

Dziecko trzęsła się niby w febrze i 
lkało. 

Wtem biedna matka zerwała się z 
krzykiem, objęła dziecię w ramiona i 
tuląc je kurczowo do piersi mówiła 
przyciszonym, urywanym głosem: 

— Dziecino, nie płacz, Barbaruś, ty 
moja, nie płacz, ty zostaniesz przy 
mnie... 

— (Cóż ty wyrabiasz najlepszego — 


[Prens macew! | Czekolada w tabliczkach | "em wim || 


parowej fabryki czekolady i cukrów deserowych 


B. Borowskiego i Sp. dawniej A. Nowiński Kraków, Bracka $ 


Czekolada od SO ct. za 1 funt. M4 Najlepsze cukry ad $ zir. za 1 (U 
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Każda jego podróż po krajach, choć 
po niewolnie berłu jego oddanych, to 
jeden szereg otwariych i szczerych 
słów i okrzyków radości i przywiąza- 
nia do osoby szlachetnego władcy. 

I łalwo pojąć, że w głębi duszy rad 
musi być, że poszedł tą drogą mądro- 
ści Bożej, która daje władzę, ale każe 
z niej ścisły zdać rachunek, mą- 
drości, klóra stawiając na świeczniku, 
przypomina, że czyny królów piszą się 
nie kredą na biesiadnym stole, ale sta- 
lą w marmurowej księdze dziejów. 

Jak odmienne uczucia przejmować 
muszą władcę sąsiednego państwa, 
który za kilka dni zjeżdża w mury 
Poznania. 

Odgłos bębnów wojskowych i trąb 
zastąpić będzie musiał okrzyki radości 
ilumów — szpalery zganionych z ca- 
łego kraju zapłaconych figurantów bę- 
dą sztuczny udawać zapał — serca 
dzwonów kościelnych, poruszane na 
pruską komendę, jęczać będą głuchym 
nieszczerym dźwiękiem. 

"Tysiące ciemnych okien mieszkań 
Polaków odbijać będą ponuro na tle 
rządowej iluminacyi gmachów pań- 
stwowych a ponad tym całym apara- 
tem urzędowej radości unosić się bę- 
dzie widmo pięści kułakującej dziecko 
polskie, odmawisjące pacierz w ojczy- 
s języku. 

w duszy niejednego z uczestników 
> pamiętnej wizyty poznańskiej u- 
tkwi wymowne pylanie: 


Sercem — czy pięścią. 
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zawołała znachorka ostrym, opryskli- 
wym głosem. — Precz stąd smarka- 
czu! — Krzyknęła na małą: — jak 
będziesz polrzebną, to cię już tu za- 
wołają... 

A gdy dziecko mimo ostrych wyra- 
zów się nie colnęło, chwyciła je zna- 
chorka za ramię i słowa swoje popar- 
ła tak dobitnym ruchem, że dziecko 
przestraszone natychmiast się cofnęło. 

Barbara wyszła do drugiego pokoju 
i usiadłszy na stołeczku, zapłakana, 
przeslraszona rozmyślała nad tem, co 
się stało. 

Nie mogła tego pojąć i instynkto- 
wnie oburzała się na starą znachorkę. 
Matka jej przecież była dla niej taka 
dobra, aż tu stara odpycha ją od 
matki. 

Od owego wieczoru poczęły się dla 
Barbary smutne dni. 

Stara przychodziła do matki co- 
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Katastrofa kolejowa międzi 
kłajem a Podłężem. 


W nocy z soboty na niedziele 
o godz. 3.25 wyskoczył z szyn 
między stacyami Kłaj i Podłęże 
wóz pociągu pospiesznego towa 
rowego, idącego z Tarnowa do 
Krakowa, naładowany bydłem -| 
z powodu pęknięcia jednego koła 

Przewrócony wóz pociągnał u 
sobą dziesięć dalszych wozów, na: 
ładowanych bydłem, swinia i 
jajami — które wpadły na siebit 
z szalonym impetem, druzgocś 
się w drzazgi. 

Rozległ się dziki ‘ryk kilkuna 
stu ocalałych i kilku pokalecze: 
nych sztuk bydła — które wy: 
padło z rozbitych wozów i 2% 
częło jak szalone uganiać po te 
rze i przyległych polach. 

Na obydwu torach powstał 
góra piętrzących się resztek ! 
rozbitych wozów i trupów bydlę 
cych, po których spływały potok j| 
jajecznicy z potłuczonych ładuep 
ków jaj; wszelka komunikacy? 
musiała być przerwaną. 

Prócz zabicia kilkunastu sztuł 


dziennie, a kiedy przyszła, małą o} 
prawiano precz i nieraz po kilka & 
dzin musiała stać na drodze, cì% 
chłodno było lub deszcz padał. 

l gdy zmęczona i zmoczona pry 
kulnęła na przypiecku, zawsze praw 
słyszała, jak znachorka mówiła: 

— Dziś już ostatni dzień... 

A matka prosiła, by jeszcze zad 
kać. 

I raz gdy matka ją wysłała na dwf 
Barbara podstępnie wiedziona cit 
cinnym sprytem ukryła się ża piece, 

Matka rozmawiała ze znachć 
półglosem. r 

Barbara nie rozumiała nic: mów) 
o jakichś dziwnych, bardzo dziw 
rzeczach. 

Wtem na dworze jęły się zie 
chmury, począł padać, potem | 
deszcz. 

Pioruny biły raz po razu i ad grze 


| 
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bydła. świń i rozbicia kilku wa- 
gonów jaj, nie ma na szczęście 
oĥar w życiu ludzkiem, 

Pociągi pospieszne i osobowe. 
które nadeszły po katasirofe, 
musiały się zatrzymywać, a po- 
dróżni przesiadać się do innych 
pociągów. 

Wszystkie pociągi spóźwiły się 
o kilka godżin w jednym i dru- 
gim kierunku. 

Według wyjaśnień, zaczerpnię- 
tych w sferach kolejowych, po- 
trwać miało usuwanie przeszko- 
dy na torach w miejscu kata- 
strofy do poniedziałku. Jeden tor 
miał być uprzatnięty do niedzieli 
południa. 

Zarząd kolejowy ponosi bar- 
dzo znaczną szkodę z powodu 
zniszczenia wozów bydła i towa- 
row. 

Ilustracye nasze dzisiejsze przed- 
stawiają widoki miejsca po kata- 
_ strofie według zdjęć z natury, do- 
konanych przez amatora prof. dra 
Z, który jechał pociagiem po- 
Spiesznym ze Lwowa i musiał się 


iw, toczących się po nicbie drżałau 
| Zieniia. 

 Sarliaberowa uklękła na srodku 
(aly i ze złożoneini na piersiach rę- 
ami modlita się, modlila też żarliwie, 
lle jej tylko sil duszy starczyło. Oczy 
FI mdlaly w zachwycie. 

Modiila się na glos, a głos jej lo 
tosl to stabl. 

Mała patrzyła na malkę zdziwiona: 
Medy nie widziała jej taką, jak w toj 
g wili. 

„| mimowiedzy opuścila swoją kry- 
łowkę; podeszła do matki. 
= cz matka popatrzyła na nią pi- 

"neni oczami i rzekła: 

BB. Módl się do Najświętszej Panny! 
ślyszysz! Módl się zaruz ze złożone- 
U rękami! 

Barbara nie mogła pojąć, dlaczego 
“aKa właśnie w tej chwili każe się 
(lak modlić, lecz tak była zmiesza- 
w ! zalrwożonu, że mimowolnie wy- 
*nalą rozkaz. (C. d. n.) 


lindzy, Kapelusze, 


a 


Klaki 


S P, & C. Habiga, Wilh. Plessa j 
* Wnych ces, i król. nadwornych fabryk. Laski — Parasole — Kalosze 
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Cóż słychać nowego? 


Morskie ©Q©ko. (Grac, 29 sier- 
pnia). Bolcs rozpoczął wczoraj swoją 
mowę oLrończą, dowodząc na podstawie 
map wojskowycii, że rzeczka Białka Iwo- 
rząca granicę, wypływa ze szczytu Rysy 
i przechodzi przez Środek obu jezior. Ró- 
wnocześnie Polacy odnaleźli ione mapy 
wojskowc, zaprzeczające słuszności zapa- 
trywań Bólesa. 

Bolcs okazał tylko jeden nowy doku- 
ment, nie posiadający zresztą Żadocj pra- 
wie warlości. Po za tem powtarzał tylko 
to, co powiedziano w referacie węgier- 
skim, a  pólłloragodzinne przemówienie 
swoje zakończy! zapewnieniem, że dowody 
galicyjskie są niedoslaleczne. 

Po nim t0ozpoczął Balcer swoje prze- 
mówienie. 

Na wstępie polemizował energicznie i 
z ogromną crudycyą 2 Węgrami i zbijał 
dowodzenia węgierskie, oparle na doku- 
mencie sprzedażoym Łaskiego i dowodził, 
że dokumenty hisloryczne, slwierdzające 
przynależność Morskiego Oka do Galicyi 
są starsze | bardzicj wiarygodne, niż wę- 
gierskie. 

Obrońca wykazywał ciągłość należenia 
Morskiego Oka do Galicyi. 

Przyjechał tutaj prolesor lwowskiego 
uniwersytetu dr. Finkel. 

Manewry morskie na mo- 
rza Adryutychkicm. Szef sztabu 
jcocraluego br. Beck udał się przed paru 
dniami ze świtą wojskową do Poli, aby 
uczestniczyć lam u boku Cesarza w ma- 
newrach morskich i portowych, które 
odbędą się jak wiadomo od 1 do 3 
wrześuia. 

Ccsarz przybywa do Poli w dniu I 
września b. v. 1 pozoslaje lam do 4-ego 
września. 

Mról wioski Wiktor Ema- 
anel KIE w ilerlinie. Podczas 
obiadu galowego cesarz, wzniósłszy loast 
na cześć króla włoskiego, powiedział, że 
przyjmuje go nie wedlug zwykłej formy, 
z prostej tylko grzeczności, lecz z głębo- 
kiem | serdecznem uczuciem wita go, 
jako syna króla Humberta, rycerza pel- 
nego odwagi i bez zarzutu, jako króla 
pięknych Włoch, jako wreszcie wiernego 
uczestnika odnowionego przymierza. Przy- 
mierze to, zapewniając Europie pokój na 
lal 10, z pomocą Bożą zapewni go na 
czas dlugi. W końcu cesarz na cześć 
króla wygłosił „hura*. 

Król odpowiedział po włosku i oświad- 
czył, Że szczere uczucia, wyrażone przez 


Rękawiczki „Khiwa“ i inne 
Krawaty najmodniejsze 


Bieliznę męską białą i kolorowa 


3 


cesarza, podziela całem sercem i że ró- 
wnież wzruszają go wspomnienia ścisłej 
przyjaźni, jaka łączyła przodków obu mo- 
narchów. Pod sztandarem lych wspo- 
mnień oba narody kroczyć będą po dro- 
dze cywilizacyi, zabezpieczone starą przy- 
jażnią, która jest dziś symbolem pokoju. 
Król wzniósł kielich za zdrowie cosarza 
i rozkwit potężnych Niemiec, opromienio- 
nych jasnym blaskiem pracy i wiedzy. (?) 

Kolej przez pustynię Na- 
lharę. Rząd (francuski poslanowił nie- 
odwolalnie przysiąpić do wybudowania 
kolci przez Saharę. Nic tai, że budowa 
nowej kolei jest wymierzoną przeciwko 
polityce angielskiej w Afryce. Przyzoaje, 
że wyżej stanie znaczenie wojenne i stra- 
legiczuc owej kolei, aniżeli korzyści han- 
dlowe. 

IFrancya boi się na wypadek wojny 
z Anglią o los swych kolonii afrykańskich 
w Afryce zachodniej i nad rzeką Congo. 


Te kolonie są naprawdę pozostawione 
sobie samym. 

Z uwagi na wojenne i strategiczne 
znaczenie lej kolci rząd francuski posla- 
sianowił budować ową kolej jak naj- 
szybciej. 

Nad budową będzie czuwalo ministe- 
ryum kolonii, które ową linię, 48.000 
kilometrów, spodziewa się zbudować w 


ciągu lat sześciu kosztem 250 milionów 
franków. Ale prócz lej sumy przeznaczono 
jeszcze 100 milionów franków ma wyda- 
(ki nieprzewidziane. Kolej będzie miała 
dwóch wrogów, burze puslynne. wiry 
piasku i dzikie plemiona krajowców. 

Te Irudności Francya chce pokonać 
z pomocą gęslych stacyi kolejowych, 
które pozostawalyby z sobą w ciągłej 
styczności. Będą to blokhuuzy, zaopatrzone 
w zalogę wojskową. 

Anglia patrzy z niepokojem na ową 
budowę, ponieważ la kolej doprowadzona 
do skutku, zmieni doszczętnie caly skład 
slosunków pohtycznych w Afryce. 


Wiadomości bieżące 
i rozmaite. 


Kraków, 1 września. 


Teatr miejski w Krakowie. 


W Poniedzialek dnia I Września b. v.: 
„Kapelusz słomkowy*, (Le chapeau de 
paille d'ltalie) Kom. w 5 aklach Labi- 
che'a po raz 4). 

We Wtorek dnia 2 Września b. r.: 
„Urzędowa żona“, sztuka w 5 aktach wc- 
dlug noweli A. H. Savage'a (po raz 29). 


Zdiskw Zdanowicz 


Kraków, ul. Sławkowska 8. 


vis a vishotelu Saskiego i Grand. 


+ 


We Środę dnia 3 Wrześna b. r.: „We- 
sele*, sztuka w 3 aklach St. Wyspiań- 
skiego (po raz 38). 


We Czwartek dnia 4 Września b. r.: 


„Irydion*, pocmat dram. Krasińskiego (0- 
braz 8). „Dwie blizny*, kom. w 1 akt. 
AJ. hr. Fredry. „W Czortowym Jarze“, 
dram. w I akcie 2 pow. H. Sienkiewicza. 

W Piąlek dnia 5 Września b. r.: 
„Chwast*, kom. w 3 aktach J. Bliziń- 
skiego (po raz 5). 

W Sobotę dnia 6 Września b. r.: 
„Urzędowa żona“, szluka w 5 akt. we- 
dlug noweli A. H. Savage'a (po raz 30). 

W Niedzielę dnia 7 Września b. r.: 
„Przekupka warszawska*, obraz history- 
czny w odsł. A. Bełcikowskiego (po raz 16). 

W Poniedziałek dnia 8 Września b. r. 
o godz. 3 po pol.: „Obrona Częstocho- 
wy“, dram. lust. w 7 odsł. z prol. przez 
Juliana z Poradowa (po raz 13). — Ceny 
miejsc zniżone. 

W Poniedziałek dnia R Września o 
godz. 7'/ wieczór: „Ksiądz Marek“, poem. 
dram. w 5 obrazach Jul. Słowackiego (po 
raz 10). 


Posiedzenie krakowskiej 
Rady micjsykiej odbędzie się we 
czwarlek 4 września br. 

Festyn na dochód bezpla- 
tnej wypożyczalni utrzymywanej 
przy tutejszem Towarzystwie czytelni 
dla kobiet odbędzie się w duiu 7 wrze- 
śnia br. w parku Dr. Jordana. 

Za całowumie siĘ na cmentarzu 
rakowickim odprowadził żołnierz pol. 
wczoraj wieczorem pewną milosną par- 
kę na inspekcyę gdzie otrzyinah sto- 
sowną umoralniającą admonicyę. 

Siemiradzki ma być pocho- 
wany na &kalce. Między rodziną 
ś. p. Siumiradzkiego a Prezydyum kra- 
kowskiej Rudy miejskiej toczą się ro- 
kowania o sprowadzenic zwłok wiel- 
kicgo malarza polskiego do Krakowa 
i złożenie ich w grobach zasłużonych 
mężów na Skałce. 

Jubileuszowa wysławn te- 
chniczna. Po rogach ulic Krakowa 
rozlepione alisze donoszą, że z dniem 
7 września br. rozpoczyna się czterna- 
stodniowa wystawa prac członków kra- 
kowskiega Towarzyslwa technicznego 
urządzona z okazyi 25 letniego jubi- 
leuszu tego towarzystwa. 

Zasłsżonu firana krajowa. 
Firma „B. Gabryelska* skład fortepia- 
nów w Krakowie znana zaszczytnie z 
sumicnnego i solidarnego traktowania 
lego działu handlowego obchodzi na 
przyszły miesiąc 25 letni jubileusz swego 


Tani sklep chrześcijański 


Pod Kościuszka 
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istnienia. Szczęść Boże zasłużonej starej 
firmie krakowskiej ! 

Lieytacyn po kutastrofie ko- 
lejowej między Klajem x Pod- 
lężemn. Zaraz po katastrolie na miej- 
scu odbyła się licytacya zabitega i po- 
ranionego bydła, Ludzież jaj. Ceny były 
ogromnie niskie, kopę jaj kupowano 
za 50 ct. 

Nowa fakryka w kraju. W 
sferach zajmujących się szczerze rze- 
telnem, nie tylko na frazesach polegają- 
cem popieraniem rozwoju przemysłu 
krajowego rozbieranym jesl od pe- 
wnego czasu projekt stworzenia z do- 
tychczasowego wzorowego warsztatu 
sukienniczego i szkoły sukienniczej w 
Rakszawie w łańcuckim powiecie dru- 
giej fabryki sukna urządzonej na spo- 
sób europejski. 

Wydział krajawy ma poprzeć pro- 
jekt ten znaczniejszym udziałem pie- 
niężnym — oczekując całkiem słusznie 
ze swej strony, że oprócz funduszów 
publicznych znajdą się w chwili orga- 
nizacyi wspomnianej fabryki i kapitały 
prywatne chętne do podniesienia tej 
gałęzi krajowega wytwórstwa. 

W pierwszym rzędzie winni zainte- 
resować się tą sprawą więksi właści- 
ciele warszlatów krawieckich w kraju, 
którzy także ogromne sumy wysylają za 
granicę za obcy towar sukienniczy. 

A przecież powinniśmy pamiętać, że 
był czas w klórym Polska swoimi wy- 
robami Ikackimi, sukienniczymi zaopa- 
trywała daleki: i bogatsze dziś od nas 
dziesięćkrolnie kraje. 

Czyżby wszystkie narody prócz pol- 
skiego miały prawa do poslępu, a my 
jedni skazani na ciągłe cofanie się? 

Przestroga przed kzwabskcie- 
smi wydawnictwami. 

Jeden z księży na Śląsku górnym 
przestrzega w pismach tamlejszych lu- 
dność przed zakupnem wydawnictw 
ficiny SŚchafstein i Spółka w Kolonii. 
Firma ta robi ogromny intercs na ksią- 
żce „Obrazki Świąteczne", napisanej 
przez ks. Bayerle, których sprzedała 
już tysiące, bo daje ją na wypłalę i 
ogłasza bardzo dużo poleceń ze strony 
księży. Tymczasem sprawa z polece- 
niami ma się inaczej. Agenci firmy 
przedstawiają się księżom jako agenci 
innych firm katolickich i otrzymawszy 
list polecający, wyzyskują go nastę- 
pnie w celu sprzedaży owych „Obraz- 
ków Świątecznych*. Książka ta kosztuje 
12 mk., a nie jest tych pieniędzy 
warta. 

Ostrzeżenia takie należałoby poda- 


30 


leca 


z 
« Kraków, ul. Mikołajska 


Towary bławatne, płótna, szyrtyngi, kapy, koce. 
chodniki — Bielizne stołową, meska i damską: 
Wyprawy ślubne, — Bluzki i halki gotowe w wielkim wyborze. 
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wać ludności polskiej nietylko w za- 
borze pruskim, ale i austryackim Wy- 
dawnictwa polskie książek do nabo- 
żeństwa, dziełek treści religijnej itp. 
stały się rentownem przedsiębiorstwem 
wielu firm zagranicznych, które wycią- 
gają z nich ogramne zyski. 

Dziś kiedy podnieśliśmy głośne ha- 
sło popierania przemysłu krajowego, 
powinniśmy i na tem polu niejako wy: 
emancypować się. Wydawnictwa eli 
gijne należą wogóle do najrentowniej- 
szych, to też księgarze nasi powinni 
je wziąć w rachubę, aby wydrzeć Niem- 
com sporo zabieranego od nas grosza. 
Wina to naszego niedołęstwa, że roz- 
maite Schafsteiny, Steinbrennery it. p. 
tuczą się polskimi pieniędzmi i zasy- 
pują ziemie nasze landetą zarówno pod * 
względem treści, jak i pod względem 
języka, który w ich wydawnictwach 
jest po prostu straszny. 

Znklad elektrolechniczno- 
mechaniczny otworzył w Przemy- 
ślu p. Witold Tranda. Po przeszło dzie: 
sięciolelniej praktyce w pierwszorzę- 
dnyciu zakładach w Wiedniu, w War- 
szawie, Paryżn i Monachium, ukończył 
p. Tranda j.ku siypendysta Wydziału 
kraj. kurs teorelyczny w „Instylucie 
dla elektrotechniki" w Frankfurcie n. 
M. Fachowe, zarówno praktyczne jak 
tcorelyczne wykształcenie mlodego 
przemysłowca, daje gwarancyę, że na- | 
wy krajowy zakład prowadzony będzie ` 
wedle najnowszych wymogów. 


zza 


<w 


KRONIKA LWOWSKA. 


Z Hasy chorych miastu Lo- 
wa. Nowo wybrany Wydzial nadzor- 
czy Kasy odbył wczoraj pierwsze po- 
siedzenie. Prezesem Wydziału wybrano 
p. Wojciecha Dąbrowskiego, członka 
redukcyi „Słowa Polskiego“, a wice- 
prezesem dra Hermana Diamanda. Wy: 
brano leż trzy specyalne komisye, a 
na wspólnem posiedzeniu z zarządem 
zajmowano się bicżącemi sprawami, 
a dyskusya zeszła na bardziej zasa- 
dnicze tory, przyczem objawił się 
wśród mowców bardzo silny prąd o- 
szczędnościowy. 

Kolonie wakacyjne dla dzie: 
twy żydowskiej. W piątek wró- 
ciła do Lwowa druga serya żydowskich 
kolonii wakacyjnych, składająca się ź 
37 dziewcząt, pod dozorem 2 nauczy- 
cielek. Wesoły i zdrowy wygląd twa- 
rzy dziatwy wskazuje na korzystny 
wynik lrzytygodniowego pobytu W 
Korczynie. W ostatnią niedzielę od- 
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Katastrofa kolejawa między Klajem i Podłężem. 
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Barykady z rozbitych wozów. 
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Mo się w tamtejszej kolonii przedsta- | posiedzenie celem ułożenia ostatecznej | przyjęte zoslało -- jak również, by jak 
Me amalorski 


udało. W e, które się świetnie |listy hrakujących jeszcze komisyi. O-|najrychlej rozpoczął prace okoła re- 
Pawi- . przedstawieniu brały udział | prócz tego uchwalono wezwać magi-  konstrukcyi ralusza, na co kredyt w 
detare vszyslkie uczenice do kolanii | strat, by jak najrychlej przystąpił do;kwocie 300.000 kor., znajduje się w 

Komi i PORZE w Życie wydawnictwa | funduszu pierwszej pożyczki inwesty- 
Rady NJa-imatka Iwowskiei rozporządzeń magisiratu, co już za-|cyjnej lwowskiej. Jak wiadomo spn- 
zy miejskiej odbyla wczoraj |sadniczo przez reprezeniacyę miejską | rządzone 3 plany rekonstrukcyi ratu- 


TTG Majtłańszym handlem obecnie w Krakowie jest: 
GB AFEOWSZCE HBA AGE komisowy 
|, Ulica Sławkowska 3. Watel Saski. . Zeoputrzony w selki różaych towarów na każdy sezon. —="==="==——. 
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sza zaginęły — komisya przeto uchwa- 
liła sporządzić nowe, o ileby stare się 
nie znalazły. 

Zaraza waglikowa we Lwo- 
wie wszczęła się z jatki rzeźnika nie- 
jakiego Katza u którego zachorowała 
kasyerka Sara Friedman, czeladnik Mo- 
ses Mendel i furman Stefan Pyka, | 
robotnik Franciszek Witcner. 

Śledztwo zarządzone z energią n nas 
niebywałą wykazało, że rzeźnik Kalz 
kupił chorą krową od karczmarza w 
Zubrzy i dal ją zarżuąć na sprzedaż 

Kilka już ofiar w życiu ludzkiem 
koszluje la nieuczciwość rzeźnika, u 
co najdziwniejsze, że się lo dzicje te. 
raz, kiedy miasto wydało grube ini- 
liony na nową rzeżnię i lrzyma w niej 
suto płatnych dyrektorów, rewizorów 
i różnego kalibru dygnitarzy. 

Znnczna kradzież. Tadeusz lir. 
Słarzeński z Dercwni koło Żółkwi, do- 
niósł, że jeszcze 16 bm. skradli mu 
nicznani złodzieje znaczną ilość srebra 
stalowego, znaczonego literami IL. T. 
ı H. K, prócz tego obrusy i serwety 
z wetkanemi w nie herbami „Doliwa“. 
Wartość skradzionych przedmiotów 
przenosi 2.000 kor. Ci sami zlodzieje 
okradli także kaplicę, zabierając kie- 
lich, patynę i krzyż. 

Równocześnie donió+4 p. Lewandow- 
ski z Raklina kolo Żółkwi, że w lym 
czasie skradziono mu także srebro sto- 
lowe, klórego wartości na razie nie 
może podać. 


Zusnach nn milionera. (Wie- 
d ú.) Znany milonic wiedeński, wla- 
ściciel kopalni węgla. Max Gultman, 
udał się wczoraj do Selethal na palo- 
wanie. (Gdy wychodził z larmiejszepa 
dworca ze swym leśniczym, jakiś czło- 
wiek rzuci między siebie a nich bom- 
bę wypełu'oną okruchami szkła i olo- 
win. Bomba wybucha i ranila Gult- 
mana 1 leśniezego. Sprawca zginął na 
miejscu t ma twarz tak poszarpaną, 
że nie można slwierdzić, kim jest. 

Oryginalna sekta. Rząd kana- 
dyjski ma wiele przykrości i ambarasu 
z licznemi zagranicznemi scklami, które 
osiedlają się na terytoryum Kanady. 

Obecnie donoszą z Winnipeg, że 
członkowie licznej bardzo kolonii ro- 
syjskiej klóra osiedliła się w miejsco- 
wości Manitoba należący do sekty re- 
ligijnej dziwnego autoramentu, puszcza- 
Ją na wolność konie, krowy, woły i 
w ogóle wszystkie zwierzęta domowe 
i gospodarcze, utrzymując że im ich 


religia zabrania trzymać jakiekolwiek 
zwierzęta w niewoli. 

Nie noszą też w ubraniu swojem nic 
ze skory z wolny ponicważ wyroby le 
pochodzą z zabijanych przez człowieka 
zwierząl. 

Mężczyźni spełniają w lej kolonii 
funkcye zwierząt pieszych i pociągo- 
wych, nie piszą dzienniki w kiórej roli 
im najbardziej do twarzy — przypu- 
ścić można na pewno, że w roli — 
osłó w... 

Kicytucyn na roboty mechy- 
niczne wodociągowe na linii 
kalei LŁwów-Sanibor. „Wiener 
Ztę.* agłasza licytacyę na roboty okolo 
urządzeń mechanicznych woadociągo- 
wych (slacye wodne) na nowobudują- 
tej się linii kolejowej Lwów-Sanbor. 
Oferty wnosić nuleży najdalej do dnia 
20 września br. do 12 w poludnie w 
c. k. Dyrckcyi hudowy kolei (Wiedeń 
VI Gumpendorfer strasse ur. 10). 

Bliższy:h wyjaśnień » warunków do- 
wiedzieć się można lumże ludzież w 
kierownictwie budowy we Lwowie. 


Tajemnicza historya dziecka. 


Przed kilku dniami doniosły dzien- 
niki, iż książę lsenhurgu zatrzymał 
dziecko cygańskie, o klórem minien- 
no, że zostału przez cyganów ukra- 
dzone. Dziecko lu atoli mnsiano od- 
dać cyganom, gdyż sal nic uznał do- 
wodów uzasadniających skargę a kra- 
dzież dziecku. 

O sprawie tej donosi „LWrankfurter 
Zritung* co następnje: Z rzekomych 
rodziców tylko ojcier jesl cyganem, 
matka zas jest Czeszką, lisząca lat 44 
tod 10 lat zamężną. Twierdzi ona, że 
nie zna ani swojego imienia, ani na- 
zwiska. Oboje mówią źle po niemie- 
cku, nalomiast mówią po czesku i ru- 
muńsku — podczas gdy dziecka mowi 
plynnie po niemiecku, a zupełnie nie 
unite po czesku; u nadto zdaje się 
być wychowane w lepszym domu. 
Przez pięć tygodni bawiło się i spało 
z dziećmi książęcetni, a nigdy nie za- 
uważono u niego wyrazów używanych 
przez „uliczników”. 

Cyganie twierdzą, że dziecko liczy 
lat pięć, a jakkolwiek fizyczny wzrost 
ż temby się zgadzał, rozwoj umysło- 
wy wskazuje przynajmniej o dwa lata 
więcej. Na życzenie księcia badał den- 
tysta z Frankfuclu zęby dziecka, aby 
z istniejących jeszcze zębów mlecznych 
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ocenić można jego wiek. Lekarz-den- 
tysta orzekł, że dziecko liczy co naj- 
innicj siedem lat. 

Gdy dziecko często wspominało o 
miejscowości Wschowie (Fraustadt), w 
klórej jakiś baron uległ wypadkowi z 
koniem i gdy mówiło o pracy w fa- 
bryce cygar, zagaduięlo je z nienacka 
po polsku. Okazało się, że dziecko 
„rozumie po polsku* i że czasami 
podczas zabawy w ogrodzie po paol- 
sku mówiło. Jakis oficyalistia zalru- 
dniony w sąsiednich dobrach, przy- 
pomniał coś sobie niewyrażnie, że przed 
kilku laty zginęło jakieś dziecię w 
Wschowie. Natychmiastowe zapytanie 
telegraficzne księcia, nie odkryło ta- 
jemnicy pochodzenia dziecka. 

Książę lsenburg oświudczył goto- 
wość zalrzymania u siebie dziecięcia. 
Rzekomi rodzice zażądali jednak bez- 
wsłydnie wysokiej sumy „odszkodo- 
wania“, Zabrali tedy dziecko placzące 
i udali się w dalszą włoczęgę. W dro- 
dze jednak namyślili się. Z granicy 
auslryackiej zatelegrafowali do księcia, 
Że zostawiliby mu dziecko za 100U 
marek. Książę na propozycyę Ię się 
zgodzil i wysłał posłańca z pieniądzmi 
po dziecka. 


Słabość niespodziewana niemiec: 
kiego następcy tronu. 


Dzienniki czeskie opisują naslępnjące 
lardzo ciekawe zdurzenie Z Życia nu- 
stępry tronu niemieckiego. Jak wia- 
domo niemiecki cesarz uczęszcza na 
nniwersylel w Bonn, gdzie należy do 
gorliwych uczestników zabaw bur- 
szowskich towarzystwa „Borussia“. 

Pewnego późnego wieczora’ wracal 
mody pryne ze swymi towarzyszami! 
z knajpy sludenckiej do domu w wre- 
solem usposobieniu. 

(Gdy towarzyslwo zbliżyło się do 
will cesarzewicza, stanął tenże przed 
budką szyldwacha i pokazując żolnie- 
rzowi pierwszego z kraju kolegę rz.ekl 
do wyprostowancgo jak świeca wo- 
jaka: „Bierz lego pana!* 

ołnierz nie namyślając się dlugo ła- 
pie bursza za ramię i ciągnie do swej 
budki, ze słowami „aresztuję pana“. 

Student w budce śmiał się z żartu 
książęcego a i żołnierz domyślnjąc się 
figla udawał niezgrabnie powagę. 

Lecz cesarzewicz wziął teraz rzecz 2 
odmiennej strony i zapytał się żol- 
nierza ;| 
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szymon Teufeld 


magazyn papierów i przyborów szkolnych 
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— „A co byś teraz zrobil, gdyby 
więzień próbował ci uciec? 

— „lnstrukcya przepisuje, Wasza 
Ces. Wysokość, że mam go najpierw 
zawołać, a gdyby nie usłuchał — wol- 
no mi strzelać za nim. 

— „No — no* dobrześ powiedział 
rzecze cesarzewicz. 

Ale w tej samej chwili wybieg! ksią- 
żęcy więzień z budki szydlwacha i po- 
czął uciekać. 

„Stój bo strzelę! zawołał żałnierz 
i już zmierzył z karabinu za uciekają- 
jącym — dopiero cesarzewicz chwycił 
za lufę i wstrzymał żołnierza w wyko- 
naniu lekkomyślnie w żarty obróconej 
służby. 

Żołnierz slużbista zameldował na 
drugi dzień całe zdarzenie komendan- 
lowi garnizonu a cesarzewicz zapadł 
nagle na jakaś niedyspozycyę, która 
przetrzymała go przez ośm dni w domu. 


0 gwalt publiczny | apór władzy. 
Przed (rybunalem tut. stanąl dziś Pie- 
przyk, i 4 jego towarzysze, oskarżonych o 
gwalt publiczny i opór służbie policyjnej. 
Rzecz sięga czasów wyścigów czerwco- 
wych. W nocy z 18 na 19 czerwca 
zebrało się kilku fiakrów — bo oska- 
rżeni są fiakrami — i ponieważ pora lego- 
rocznych wyścigów była dosyć chłodną, 
więc zziębnięci furmani raczyli się obficie 
wódką, winem » piwem. Gdy już mieli 
dosyć trunku w głowie, wyszli z szyoku; 
nieszczęściem stal wlaśnie obok żołnierz 
policyjny Sendra. Pijani nie byli widocznie 
wielkimi przyjaciółmi policyantów, bo rzu- 
cili się na policyanla, i przewróciwszy go 
na ziemię, okladali w niemiłosierny spo- 
sób ; najwięcej zaś przyczyniał się do tego 
niejaki Pieprzyk. Żołnierzowi madbiegł z 
pomocą stróż nocny, ale zamiast pomódz, 
lo jeszcze sam oberwał. Dopiero, gdy na 
krzyk bitego Sendry, przybiegli ioni po- 
licyanci i patrol 56 pułku, uspokojono na- 
pasloików. Ponieważ największe podejrze- 
nie co do współudziału w bójce padało 
na tych pięciu, więc zabrano ich pod „te- 
legrat*, 

Dziś zasiedli z polulnemi minami na 
lawie oskarżonych. Po przesłuchaniu o- 
skarżonych i świadków, okazało się, że 
oskarżeni byli pijani, na podstawie czego 
zlagodzono karę i zasądzo0o ich tylko na 
3 do 2 tygodni aresztu. Jednego w braku 
dowodów uwolnione ; co do drugiego zno- 
wu, obrońca oskarżonych adwokat dr. He- 
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ski woiósł zażalenie nieważności, bo try- 
bunał pie chciał się przychylić do wnia- 
sku na przesłuchanie świadka, klórego za- 
2ądal oskarżony. 

Wyrodny syn. W lipcu b. r. 
miejscowość Jaworzno widownią przykre- 
go zajścia. Niejaki Burzyk, 18 letni chło- 
piec przyjechał na pożyczonym rowerze, 
do swej malki w odwiedziny. Matka, wi- 
docznie dość energiczna, widząc podpi- 
tego synalka, uniosła się gniewem i ude- 


rzyła syna dwa razy w twarz; syn, klóry 
znany był z wielkiej krewkości, porwał za 


siekierę, i zamierzył się na matkę, szczę- 


ściem uniknęła ciosu, uciekła i zawezwała 
policyi, która mimo oporu ze strony Bu- 
rzyka, wzięła go do aresztów gminnych. 
Burzyk znany jest ze swej awanlurniczo- 


ści i opilsiwa. 


W marcu b. r. był karany 3 tygodnio- 
wym więzienim za pobicie. Dziś trybunał 
skaza] Burzyka za opór władzy na 2 tly- 


godnie więzienia, uwalniając go od oska- 
rżenia w kierunku zabójstwa. 


Zgubiono. Nowak Aleks zgubił dziś w 
przechodzie z ul. Siennej na Rynek port- 


monetkę 2 kwotą 40 koron. 


Zbrodnia w Podgórzu. Dzisiaj znalezio- 
no przy czyszczeciu kloak na ul. Kalwa- 
ryjskiej pod Nr. 16 zwłoki noworodka już 


mocno zepsule. 


Mily towarzysz podrózy, Temi dniami 


przyjechal z Dobczyc Bernard Federgriin. 

W drodze zapoznał się z jakimś panem. 
Stanąwszy w Podgórzu udał się w towa- 
rzystwie lego towarzysza podróży do 2a- 
jazdu i zostawił lam kuferek. 

Na noc poszli spać na Kazimierz. 

Tymczasem (lowarzysz cierpiał widać 
na bezsenność; nie mógł tyle spać co pan 
Federgriin. 

Obudziwszy się wcześniej, udal się do 
zajazdu, odebral kuferek i znik? bez śladu. 

Oto skutki twardego snu. 

Czarna niewdzlęczność. W sobolę pó- 
źnym wieczorem, przechodził przez ul. 
Sienna wyrobnik Max Kowalski, setnie 
podchmielony. 

Po drodze zachciało mu się cukierków, 
wsiąpił więc do sklepu Cyryli Drezner, 
żądając „miętowych* za dwa centy. 

W sklepie była tylko 70-letnia staru- 
szka. Kowalski po otrzymaniu cukierków 
wszczął sprzeczkę ze slaruszką, w której 
zaczął ją w straszny sposób bić pięściami. 
Na krzyk bitej przybiegli przechodnie i 
wezwali pomocy policyi, która wzięla Ma- 
xa pod telegraf; staruszkę, której jedno 
oko jest tak podbile, iż grozi wyplynię- 
ciem, opalrzyło pogotowie ratunkowe i 
przewiozlo ją do szpiłala św. Łazarza. 

Sekretarz „kiaszonkowy”. Niejaki Lu- 


a jest jedynym znakomitym plynem do ukladania wąsów. $%, 
nie zawiera żadnego tluszczu ani gumy. Re: 
nietylko znakomicie układa, ale nadaje polysk, wzma- 
cnia i konserwuje wąsy. 
kaszłuje 50 ct. 


Karol Ryżmanowski, Szewska I. 2. » | 


stała się 


Główny skład 


(| 


dwik Sowa z Lipska wszedł do szynku 
Rozego w Rynku GI. wraz z pisarzem po- 
zątnym niewiadomego nazwiska. 

Załatwiali różne sprawy, wreszcie pi- 
sarz ów wziął się do pisania listu dla So- 
wy. 

Podczas pisania Sowa usnął; gdy się 
obudził nie zastał już pisarza, ale przy tej 
sposobności zauważył w kieszeni brak 10 
koron. 


Poradnik domowy | zapa, 


sporządzanie papieru da 
zawijania masla. Ubić bialka 
z 10 jaj na pianę, w którą następnie 
zamieszać 10 gr. soli kuchennej i 20 
gr. saletry. 

W tej mieszaninie macza się nastę- 
pnie zwyczajną cienką, dobrze wysu- 
szoną bibułę lub papier do filtrowania 
i suszy się go na rozciągniętych ni- 
tkach lub szpagacie, potem arkusz za 
arkuszem prasuje się ciepłem  żelaz- 
kiem, które od czasu do czasu posy- 


pać trzeba odrobiną wosku. W ta- 
kim papierze zawinięte masło trzyma 
się miesiącami w zupełnej świeżości. 


Co zamyka szczelniej fia- 
szki z winem od lakowania ? 
Rozpuszcza się żelatynę w glicerynie 
na ogniu i zanurza się szyjkę zakor- 


kowanej flaszki w tej mieszaninie, 
która chroni znakomicie wino od 
wpływu powielrza. 

Trwalość obuwia podnieść 


można łatwo, jeżeli się podeszwy no- 
wego obówia przed użyciem natrze 
dobrze gotowanym olejem lnianym. 

Smarowidło nieprzepuszczające wo- 
dy przez skórę butów sporządza się 
przez staranne slopienie na wolnym 
ogniu 1 części kalafonium na 4 czę- 
ści tranu rybiego i 10—12 części 
smalcu wieprzowego. 

Jeżeli smarowidło lo ma być żółte, 
dodaje się do i'nięszaniny nieco pro- 
szku kurkumy, poczem się przecedza, 
a jeżeli ma być czarną, dodaje się 
troszkę kinrusu. 


Ostatnie wiadomości. 


Cholera w Egipcie przybiera 
rozmiary zastraszające. W ciągu u- 
biegłego tygodnia zachorowało na cho- 
lerę w Aleksandryi 1127 osób, z któ- 
rych zmarło 791. Dotychczas stwier- 
dzono 4787 przypadków cholery. 
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Korespondencya prywatna: 


2nalsziona! Czyż miałaby zajść 
pomylka? Czekam listu do śrady pod 
„znaleziana* do eksp. „Kuryerka* 
Naznacyenie czasu i miejsce byłoby 
do życzenia. 


„Fotogral'* 32 lat, wdowiec, bez 
alelier, posiadajacy jednak kompletne 
urządzenie poszukuje na lej drodz: 
mołzonki z malym tapitalikiem. Listy 
pod „folograf, Kraków, jrosle-reslanle. 


Drobne ogłoszenia 


Koac. komis Zatład sprzedaży | ku- 
pna HELENY TELESZNICKIEJ ul. Szew.- 
ska ma do sprzedania: 
J:dalnią stylową, Fortepiany, Pianioa, 
Garmlury mebli, nowe i stare Kre- 
censa, Salonki, Dywany. Obrazy, 
'umgpy, Diżuleryę, Serwis porcel., 
Eon damską i nięska oraz 
wiela AT rzedmiolów. Wy- 
imienione przedmioty przyjmuje się 

43 w komis. 


Tokarz W. Rachfał w Rzeszowie 
poszukuje czeladnika tokarskiego. 58 


Poszukuję zdrowego mieszkania 
2 dwóch pokoi i kuchni na parlerze 
luh na pierwszem piętrze, a także 
osobnego mieszkania z jednego pokoju 


ìi kuchni. — Adres: Adminislracya 
„Kurjerka Krakowskiego" dla A. 
Adamowiczu. 59 


Młoda, Inteligentna panna, umiejąca 
także pisać pa maszynie, poszukuje 
zajęcia w biurze lub lepszym handlu. 
Zgłoszenia uprasza pod H R. 17. 
post. rest Kraków. A] 


Nauczycielka prywalna przyjmie pa- 
nieoki uczę-zczające do zakładów 
naukowych na wikt i mieszkanie. 
Adres: Ciszewska, Kraków ul. Sławko: 
wska I. 11, II piętro. 46 


KURYEREK KRAKOWSKI 


0-0Ło0%35<4 Er NMA. 


Kurs do egzaminu 


rachunkowości 
palistwowej, kupieckiej I ogólnej, 


Udzielam gruntownej nauki buchal- 
leryi pojed., podwójnej, lak teorely- 
cznie jak praklycznie. 47 


ooe W najkrótszym czasie 
przykgutownję lu cEzZnininu 
zruchunkowoŚści piańniWwas 
wej. kupicckiej i ogólnej] 
za bardzo przysiępną cenę, ręczę za 
dobry skutek. Również udzielam ję 
zyka niemieckiego, korespondencyi ban- 
dlowej, kalligrafi, sienegrafii i t. d. 
Dla niezamożnych oauka 2 razy 


w tygodniu bezgplatnia. - 


Henryk Gottlieb, 


specyałista kaligrafii i egzaminowany 
rachniistrz w Krakowie. przy ulicy 
Dietlowskiej |. 68. II. piętro. 


Stolarnia 65 


Braci Ligęzów 


przyjmuje zamówienia 
na wszystkie roboty stolarskie 
proste i arlysłyczne. 


Kraków, ul. św. Marka I. 31. 


Pierwsza polska L 
labryka rekawiozek i kanlaży 
4 pod firmą 


JA. MIRKIEWICZ | 


A w Krakowie, ul. Mostowa I 4, 
i filla ul. Szewska I 2, 


| odzie poj naria rętawienek. 


Fabryka wyrobów cukierniczych 
bw pi ima g 


JÓZEFA SIERMONTOWSKIEGO 


w Krakowie, Bracka 7. 


poleca: 32 
Wyborne cukry deserowe pół kg. w pudelku 2 kor. 
Herbatniki pół kg, I kor 20h. 
a Dahorowe ciamte i torty., ~=- -caco merran 


Najtańsze 


SALO SCHEUER 


Kraków — Stradom 6. 
Tuż przy kościele OO. Misyonarzy. 
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i najlepsze zegary Ścienne, pendulowe, budziki 
i zegarki kieszonkowe można Joslać w głównym 


składzie, pod firiną 


Nr. 19. 


Znacznie rozszerzony | 2 uwzględnieniem wazelkich wymogów 
pedagogii I hygieny urządzony 


PENSYONAT 


dla uczuśów szkól Średnich 


polączony 2 c. k. rządowa uprawn. Zakładem wojskowe -nau- 
kowyio w Krakowie, ulica Karmelicka L. 24, przyjmuje od dnia 
dzisiejszego zgloszenia na rok szkolny 1902/3. 

Pens) onatetn kieruje osobiście dyrektor Zakładu, emryt. e. È. 
rolmialrz, zaś ściślejsza opieka nad poszczególnymi oddzia- 
lami, ugrupowanymi wedlug kategoryi » wieku uczniów, zoaj: 
duje się w ręku qwefektów, ukwalińkowanych pedagogów, 
w Zakludzie zamieszkałych, pod których nadzorem odbywa 
33 się również nauka domowa i korepetycye. 

Z kocem iaźdego mieeląca otrzymają rodzice lub opiekuoowie epra- 


wozdanie o zdrowiu i zachowaniu Bie uczniów, tudzież o postepie 
w akah, 
Dla wprawy w języku niemieckim, odbywa się kopwersacya 
w pensyopacie w tym języku (pretekci a4 rodowitymi Niemcami), 
zaś nauka języka francuskiego jest bezplatna i obowiązkowa. 
Bole rekreacyjna penayonatu posiada fortepian i i zaopatrzone jestwgry 
towarzyakie, odpowiednie dla młodzieży, tudzież w illustcowance piama 
w różnych językach, oraa w dzienniki i biblioteczkę do wieku pen- 
syrena u zastósowaną. 
Lebar: zakladu wyloocuje clągły I bclsły oudaór nad uczaluwi. Zubład 
posladu własue lazienki | laOriuerfe. 


Geny umiarkowane. — Hliźszyth ipformacy| nóżiela Dytekcya Zawdadn. 


ADAM ARMATYS | 


w Krakowie, ul. Bracka |. 5 


SKŁAD FUTER jet paarina eee 


Wyrób rękawków, kołnierzy i wszelkich 
galanteryi futrzanych. 


Zamówienia na prowincyę wykonuje odwrotnie i po 
możliwie najniższych canach. 


Drobne ogłoszenia. 


przyjmuje Administracya Ku- 
ryerka Krakowskiego ul. Gole- 


bia 3, DO cencie (2 le (2 gr.) od słowa. 


Wielki wybór narzędzi zegarmistrzowskich 


Cenniki wysyła się gratis. 


Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrolną poczią 


P Roskopy kolejowe po cenach fabrycznych 


Drukarnia | slereotypia A. Koziańskiego w Krakowie. 


